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PREnUMERAT A 
W ~HEJSCU : 

rocznie . . . rs. 3 kop. -
półroczDie. . , ro, l kop, fiO 
kwartalnlo . . . rs. - kop. 75 

Ceoa pOJ edyń(we2'o n umeru 
kop. 7 1/, 

Z PRZESYŁKA.: 
roczule r8, -l kOD. -lo 
półroe znle. . r8. 2 kop. 20 
kw"rtaluie , . r8. I kop, 10 

= 
Ił II 

za l ~~~eO~~~~I!:iersz I 
petItu lub za jego miejsc •. 

Z ła. 2-6 razowe po kop .... .za 
lIP'ieraz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Reklamy po to k. z~ w, netltu, 
Cena oP'łoszeń za .......... rł ... .... __ ' o _ _ 

10 kop, od wlersz~; -

II 
Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym 

Biuro Redakcyi j ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona Prellumerat~ przyjmują w Piotrkowie Siaro Reda k ., b- .' . 
. "R d k' b' d . W T . k' eyl ) o le k 8JegarDle obok Maaistratu. - Ogłoszenia przYJmulą : e a cYJa, o le wie _ ~maszowle raws Im księgarnia J. MazaI' aki-pr6c tegO . 

,e . - b - ., b k \'I' CzestoehOWle W M Lipska I Ł I. o, 
księaarnle. oraz poza gramcaml gu erm wymieniOne o o' a~en - w Bedzin'le J ' . '. lo< asku W, Gra&8, 

.... ' ~ . R . h ' -, -11'" " aUlszewskl Stan, w Łod . J' , tury w mIastach powIatowych I agentura ., UJC man l l! renu er w Brzezinach Krzemieniewski J I R d ZI "aUlszewskJ Leopold 
w Warszawie, w Dąbrowie : Tomaszewski J 11. \ :: R~~me sku "GEos:?SCZYl,ńB~i Fr.leiszek 

- • » ' U IIDlerska. 

Wia domości Bieżące. ,wać będzie, Czyż warto ponosić trud v 
\ sprawy sądowej, by podobny tylko uzyskaÓ 
rezultat?... M. L. 

-D?ińskim. W celu zapobieżenia rozszerzeni n 
Się zar~zy na gu~ernij ę piotrkowską, rząd 
gubern,IJalny tutejszy wyilał zakaz ku. 
po~vaDla ~ ,r~eczonej miejscowoś~i: bydła, 
sk~I', szel'SCI I t. p. podobnych produktów 
zWIerzęcych. 

Podniesienie etatu. Podług Naj- - Koncerty. We wtorek, dnia 20 b, 
-wyżej zatwierdzonej 28 kwietnia 1887 r. m, w sali p. Skibińskiego ma się odbyć 
ustawy dla 8z\;ół miejskich w w!U'szaw- koncert wokalny artysty śpiewaka p, Kazi

ekim okr~au naukowym, etat, tak' zwanych mierza Brodowskiego (basso cantante), wy
ad;óJ AJeksllndl'yjskil:h w naszej guberoii, kształcon~tz:o W śpiewie w M p. dyjolanie pod 
%oftał nieco podwyższony, a mianowicie: etat pl'zewodmct wem profesora Alessandrini'eO'o. 
szkoły 2-kl. piotrkowskiej z rs. 2.675 na Publiczność miejsoowa miała 8pos<)bn~ść 
rs, 3,210; 4·1.1. łódzkiej z rs. 7460 nu rs. słyszeć go w kościele popijarskim i u Fa-
7,655 i 4·kl. tomaszowskiej z rs. 4,360 na ry podczas żałobnego nabożeństwa. Oceniw
rs. 5,105. Wskutek tego, odpowiednie wła- szy piękny głos i talent artysty, zapewne 
uze otrzymały rozporządzenie wyasy- zechoe się lioznie zgromadzić na koncert, 
ł!noll'ania brakujących do pełnego etatu Za tydzień znowu; tj. w przyszłą sobo
l!um i wydania z takowych kwot niedo- tę odbędzie się koncert p. Grombczewskie
płaconych ńauczycielom za czas ubiegły go, znanego już u nas zaszczytnie II ostat. 
od początku bieżącego roku szkolnego. nieg:o kl>ncertu amatorskiego, wielce sym-

- Buch korespondencyjny w pa'y~zncgo barytona. Koncert Ul'ozmaico
roku 1~87 na tutejszej stacyi pocztowej tak uy zostanie śpiewem chóralnym przetlsta
się przedstawia. Odeb1'ano: list.ów zamknię- wieniem jednej sztuozki odegranej przez 
tych 114,775; otwartych 60,409; prze .. yłek lImatorów. Że sala toatl'alna pełna będzie po 
pod opaskami 20,149; listów rekomendowa- brzegi-niema wątpliwości. 
nych 18,288; ekspedycyj rządowych IOH,200 - Dwa koncerty sławnego chóru 
gazet 159,444 egzemplarzy. Miejską pocztą ,'osyjskief.(o p. Stawiańskiego, jakie miały 
wyprawiono listów zamkniętych z321:l; ot· miejsce w tutejszym teatrze w ubiegłę so
-wartych 406; posyłek pod opaskami 1966; botę i niedzielę, odbyły iiię przy zapełnionej 
rekomendowanych 1215,- Co zaś do kores- sali i z zupełnem zadowoleniem słuchaczy. 
pondenctji zagranioznej: listów zamkniętych Technika i artyzm śpiewaków, zdaniem 
odebrano 14459, wypra\Yiono 14825; na znawoów, walczyły z sobą o lepsze. Chór 
koszt odebrano 411, wyprawiono 156; lis- ten, robiący w niektórych śpiewIIch wraże
tów otwartych odebr. 6301, wypr. 7044; nie nie chóru alo orkiestry, najlepiej ujaw
pod opaskami odebr. 5321, wypr. 199~; lis- nil swe zalety przy odśpiewaniu jedneCfo z 
tów rekomend. odebr, 1228; wypr, 832; Chopin'owskicb mazurków. " 
Gazet zagranicznych odebrano 1589; W - Zegar na wieży kościoła pobernar
przyeztym numerze podamy ilość posyłek dyńsldego domaga się radykalnej reparacyi. 
pieniężnych odebl'anych i wysłanych, tak za" Jestto jeden z najlichszych i najnieprakty
granicznych jak i krajowych, oraz ilość depesz. cZlliej pomyślanycb mechanizmów tegorodza-

- (:Nadesłane). Dla przestrogi tyce ju; nie dość bowiem, że idzie i bije 
-właŚCicieli lasów, którzy, dbając o zwierzy- jak mu się żywnie podoba, ale nadto, zło-
Dę, wystąpićby radzi ze skargą do naszych COD e cyfry, i takaź pojedynoza wskazówka 
l'ądów j!minnych na złodziei leśnych, poda- na czarnym tle cyferblatu, nadzwyczaj nie 
ję tu fukt, który zniechęci ich zapewne do wyraźnie odbijają, Należałoby założyć ey
po!!zukiwania satysfakcyi na tej drodze. ferblat biały, cyfl'y godzinowe dać czarne 

Oddawna już donoszono mi, ż~ w lusach i także ozarne 2, wyraźnie dwie wskazówki. 
moiob robi wiele szkody niejaki włościanin Przedewszystkiem zaś naprawić werk, aby 
Kam rat; że łapiąc w nich zające na wnyki, zegar szedł regularniej w przeci wnym razie 
ku ropatwy w sidła, i nie krępując się by- będzie on zawsze bezużyteuznym, nie ku 
naj mniej zakazaną porą, wyławia zwierzy. pożytkowi miasta, lecz ku ozdobie kościel
nę w każdym czuie, niszcz!łc ją tym spo· nej wieży przeznaozonym. 
sobem . • Utworzył on sobie z tego rodzaj -:Na balu ostatnim, danym w ostat· 
l'zemiosła i był znanym handlarzem zajęcy, ni dzień karnawału na rzeoz Tow. Dobr. 
kuropat,y i t. p, Zachęcony obietnicą sutej i Straży Ogniowej, bawiono si~ bardzo ucho
nagrody, gajowy mój, czuwając dniem i no, czo, do l!0dziny 7 z rana, Osób było oko· 
eą, zdołał nareszoie schwytać na gorąoym lo 100; do mazura stawało par 36; płeć rięk
uczynku Kamrata, i odebrać mu złapanego ną reprezentowały głównie tym razem mło
zująca i 6 zapasowych wnyków, podczas de męiatki, Stroje były stosunkowo skrom
!!amego nabożeństwa w Trzy Króle. Po- ne, ale bardzo gustowne. 
nieważ rEatował w towarzystwie świadka, - Na wsparcia dla nieza'lHO~
sprawę oddlllem do sądu gminnego .. Otóż nyclł uczenie i uczniów obydwóch piotr-
28 całą karę .za złodzi ejstwa i rabunek sy- kowskich gimnazyjów, wptynęło ponownie 
stematyczny cudzej własności, kazano Kam. do komitetu istniejącego pod kierunkiem 
ratowi zapłacić 3 ruble kary do kasy p. Naczelnika gubernii do dnia 8 stycznia 
j!minnej, 11!b ... odsiedzieć t~ ~arę w kozi~. 1886 1', rs: 209 kop, 50, - a ogółem z 
RozunJle SllJ, że dla złodZieja areszt me poprzedniemi wpływami rs. 832 kop. 49. 
przedstawia nic tak dalece wstrętuego; od· - Za"az't na bydło rogate pokazała 
,iedzi parę dni, a potem tem śmielej rabo· się we wsi Karozelvie, w powiecie nO\1o, 

- W sam dzień nowego roku 
nadeszło do miasta nuszeO'o listów 1040-
opasek 1~63; pooztą miej~ą wręozono lis
tów 529 - opasek 1140. 

- H,oziegtowy. (Kor. "T.l/godm'a q
). 

Gd!by SIę był zabrał do skreślenia niniej
szeJ korespondencyi jakiś dowcipniś, to na
pewno r'~zpocząłby ją od wykrzyknika: "wi
~at! kOZie głowy zmądrzatyl" I jakkolwiek 
me wypada żartować z mieszkańców bio .. 
rąc z~ powód niefol'tunną nazwę ich ~8ady 
-to Jed~ak tym razem, nioby w tem nie 
było ,dzlwn.ego z P~z!czyny następującej. 
MająC Oul dla mleJscoweao wikarjusza 

dom oddzielny, zmuszeni byli wynajmowa6 
rok rocznie dla niego lokal w domu pry. 
watnym, dom bowiem grozi niebezpieozeń
stwem i może pł'Zy pierwszym silniejszym 
wietl:ze ru~ąć. Opl'ÓCZ tego jest tu także dom 
o~dzlel.ny l dl,a służby kościelnej, ale cót, 
kle dl l ten Ule. w lepszym od poprzodniego 
8ta?,Je. To też Jeszcze na zgromadzeniu pa
raflJalnym z d. 21 stycznia 1886 r. ucbwa
lono jednogłośnie, zamiast powyższycb dwóch 
domów drewnianych, wybudować jeden 
murowany, piętro w y, według sporzl)dzone
go w tym celu planu przez budowniczeCfo 
odnośnego powiatu. Następnie roboty te 
wykonać sposobem administraoyjnym ~a 
pom~cą komitetu, a potrzebną sumę na wy
datkt rs. 3575 rozłożyć na wszystkich pa
rafijan w stosunku do opłaconego podatku 
podymnego. Projekt ten jednak, dopiero w 
końcu roku ubiegłego przesłanym został na 
zatwieruz'3nie właściwej władzy; jest więc 
nadzieja, że wkrótce zostanie urzeozywist
nionym, 

- Z Tomaszowa fabrycznego 
donosi korespondent n Wieku": Ruch han
dlowy ożywit się nieco. Zamówienia mate
ryjałów na sezon letni w stosunku do lat 
zeszłych są nierównie większe. Dotychczas 
wyprawiono do Cesarstwa kilka tysięcy pu
dów wyrobów tutejszyoh, a najwięksea z 
fabryk (p. Halperna) wobec licznie napły
wająoych zamówień musiała powiększyć 
liczbę pracującycb, ol'az godziny zatrudnień. 
Wstrzymanie komunikacyi towal'owej ua 
niektórych drogach ruskich południowych 
jest obecnie nie na rękę dla kupców, któ
rzy zama\yiając większą ilość wyrobó\v to
~a,szowski~h na, dostawę terminową, przy
JęlI ZObolVlązan la, których wobeo tej alter
natywy dotrzymać nie będą w możności. 
Doś? znaczn~ ilość sukna ,oddana na stacyi 
w Tomaszowie, z warunkIem oczekiwania 
na składzie otwarcia prawidłowego ruohQ 
towtll'owego na drogach śniegiem zawianych 
od d wóch tygodni pra wie nie może dC)cze~ 
kuć się wysłania. 
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- Z Zawiercia. Za staraniem za
rządu fabryk "Zawiercia" ma być urządzo
na resursa dla oficyjalistów tychże fabryk, 
w której zaprowadzona zostanie czytelnia i 
bygieniczna restaul·acyja. Inicyatorem owej 
reeuriy jest dYl'ektor fabryk Zawiercia, p. 
Masłowski. 

- Przy traktach: z Nowego mia
sta do SkierDlewic w p"w. rawskim i Zgier
sko.Łęczyck:im w powiecie łódzkim, dotych
czasowa liczba dróżników zostaŁa powięk
SZODIł o dwóch t. j. przy pierwszym trak
cie, dla utrzymywania w należytym po 
rządku uowo wybudowane<?;o w r. z. ka
wałka szosy jednego, z płacą roczną 110 
rs. i-z tal.:iego samego powodu przy trak· 
cia dru~im z płacą rs. 120. 

- Parafija Babsl~ w rawekim po
wiecie, została chwilowo osieroconą; w pier
wszych dniach bowiem b. m. zmarł jej 
probo/iZcz, ksiądz Józef Cierniewski. 

- IJmarl nagle w Warszawie, znany 
i powszechnym cieszący się u nas ezacun kierp 
b. wiceprezes tutejsze!!o sądu okręgowego 
ś. p. Józef Wosiński, następnie od r. 1881, 
członek warszawskiej izby sądowej. 

- Wypadki zaszłe w gui.,ernii w pierwszej 
)Jołowie Stycznia f. b: pożar6w było 6, z tych z 
podpalenia 2, z przyczyn niewiJdomych, oraz z 
powodu nieostrożnego obchodze,nia się z ogniem 4.
Str:tty z tego powodu wynikłe w~noszą rs. 25270 ,
Nagłej śmierci było wypadków 5,- znaleziono cia , 
ło martwe 1, - zabójstwo było 1,- i dzieciobój
stwo 1. 

= Ciekawy głos. Warszawski korespondent 
"GrażdaLina:' pidze o stosunkach w pasie nadgn~
nicznym Królestwa Polskiego. Korespondent zajmu
je się ~pralVą wykupywania gruntów włosciańslri c h 
przez cudzoziemców, z okazyi znanej oferty kilkn 
fabrykantów, ofiaI'J wującycb w zamian za posiadane 
grunty włościań skie, inne przestrzenie ziemi do roz
dania włośeianom-i odzywa się w te ałowa: 

.Boże! jakie to proste, a wielkie swoją prostotą! 
Zachciało eię cudzoziemcowi nabyć ziemię u wło
ścianina-więc jl!! kupuje i przez to narusza prawo. 
Tymczasem sprawa wychodzi na jaw i kupiec za
czyna obawiać si ę sąuu,-trzeba się tedy wykręcić. 
Ru!ki w takiem połoieniu z pewnością prze padłby, 
poszedłby starą , dziś potępioną drol(,!< tj. chciałby ko· 
go przekupić , Lecz czasy dziś si ę zmie uiły; łapówek 
nie przyjmują i ofiarodawca. odpowiadałby sądownie 
za dwa wykroczenill, raz za nieprawidłow,} nabycie 
ziemi, a powtóre za chęć podkupienia władzy.-Nie. 
miec postępuje inaczej, Jego postępek ma ten sam 
charakter-to także przekupienie-lecz ile w niem 
szlachetuości, ile wspaniałomyślnośoi! OGO Rtaje 
jako ofiarodawca, uie w oddzielnym gabinf'cie, nie 
wręcza daru z pod poły czerwieniąc się, lecz (do po
mózcie mi wyszuh ać odpowiedniego wyrażenia) do
browoluie onaruje go całej RosVi i w osouie jeduej 
z instytucyi. Tak, ofiarUje, oświadczając o tem gło
Śno. To, panowie, nie łapówka, nie przekupst ł{O
to sposób, wielki sposób: inaczej trudno nazwllć tego 
daru dla bezrolnych włościan. To-rzeczywiście wielki 
sposób: z jego pomocą mOŻna bez wojuy cał} l~\vy 
brzeg Wisły zrobić niemieckim, a ni'! dopiero takie 
okręgi, jak Łodzi, Tomaszowa, Sosnowca i t. d." 
Nieco znów dalej pisze korespondent: "Dość jes t 
tylko wszystkim włol!cianom pol~killl, wszystkim rus
!!!, żołnierzom dyroisyjonowanych, którzy odfitąpili 

Ku postnym r02myślaniom. 
a) wyj(!lek z listu siostrzeńca do wuja (*). 
.... Będę mówić otwal'cie co czuję. 
Pra wdopodobnie, musiał si~ szanowny 

wuj w swoim czasie niemało zdziwić, że 
tak ~wałtownie atak()walem go swemi 
listami w roku zeszłym. Nie przypominam 
Bobie dokładnie treli ci owych listów, lecz 
rozpatrzywszy to zjawisko w psychologi
.cznem oświetleniu, można, przypullzczam, 
objaśnić je instynktowym popędem duszy 
~złowieka szukającego prawdy, stawiającego 

'r y z . 
.I. N. 

swoje grunty niemcom, dać inne działy zewnątrz 
tych miejscowości, a sprawa pokojowego zdobywania 
tych okręgów zostanie ukończoną. Postępując Iton
sekwentnie, można zabrać i cale Królesl,l'\'o Polskie, 
kupując włościanom za 10 morIrów 100 diesiatin np 
w guu. wOłyńsluej i t. d. Za przykładem lieiuzla, 
Knoitzera i Poznańskiego mają pójść podobno inni 
fabrykanci. Wierzmy temu, p oniewaZ wiemy o zna
nem 11 niemców przysłowiu, ze w Rosyi wszystko 
mozna zl'ć'bić pieni !dzmi i za pieniędze." 

.Prawda, - mówi korespondent, - że oezrolnych 
włościan w KrJlestwie Pol8kiem jest do pół milijona 
lecz ziemię ich zabrali powiększej części hezprawnie 
cudzoziemcy. Przywrócenie im grontów powinno 
n»stąpić z mocy prawa, nie zaś dzięki wspaniało
myślności j ego naruszyciltli, którzy robią u~tępstwa 
z obawy tego właśnie prawa. Iuuych bezrolnych 
włościan Rosyj! .ama obdarzy, otwOrzyw8zy w 
guuermjach Królestwa Polskiego bank włościań ski". 

Korespondent przypuszcla, iż wszelkie starania fa
brykantów pozostaoą bez skutku a Sposoby nżyte 
dla obejścia prawa chybią celno 

= "Pel. \\' ied." pi~zą: Ks. Hoheolohe, posia
da w pOWiecie Olkuskim blisko 200 działów, I,tóre 
wydzierżawił od osób prywatnych na zasad.:ie de
cyzyi z d. 28 czerwca r. 1870, pOzwalającej IV gu· 
bernijach Kl'óle~twa Polskiego na poszuk iwania i 
eksplOl\tacyję minerałów na cudzych gruntach. Zarzą
dzający pr zerabianiem rnd y na gruntach księcia za
mówił zagranicą olbrzymilli ilość narzędzi i maszyn 
konieczuych do prowadzenia robót. Za. transport na 
leżało opłacie skarbowi cło w ilośc i 200 tysięcy ru
bli metalicznych, albo 350 tysięcy kredytolV)'ch. Ple· 
nipotent ks ięcia przyjechał na granie~, nuy odebrać 
mastyny i narzędzia i wręczył zarządowi komory 
liobowiązanitl n>\ piśmie , Żtl w przeciągu lat trzech 
wypłaci przypadającą opłatę cclną. Otrzymawszy 
jednak odpowiedż, że transport uie mOŻb mu lJyć 
wydany, dopóki nie zapł, ~ci zaraz cał ej sumy, obu
rzył się wielce i odgrażał się, ii poda skargę do 
Petersburga na szykal' y urzędników komory. Ale 
protl\st.acyj <l te nie odniosły żadnego SKutku; z Pe; 
tersburga nadeszła bvwie m telegraficzn a od powiedź, 
która zmusiła pełnomocnika księcia do zapbcenia 
całej należu ej sum y. 
Wieść o powyższym wypad ~ u , rozeszła si ę szybko 

po krl-ju i wywarła silne wrażenie. NaleZy przy
pus~czać, że cudzoziemcy, osiedleni wzdłuż naszej 
granicy, zrozumieją nareszcie, że minął jllż dla uich 
w ,ek złoty, gdy mogli darmo, be ~ opbty cła, wpro
wadzać do nas wyroby za grauiczne. 
= ,,, pozlJańskich kołach handlowych agi

tuje się myś l budowy nowego kanału dla połącze
nia Odry z Wisłą za pos rednictwem Warty. Koszt 
budo" j tego k anahl obli czaj ą na 25 milij onów marek. 

= ,,, Warszawie zawi ązała si ę spólka przn
mysłowc6w, która z1mi erZ lt zakupić w Szwajcaryi 
fabrykę zegarków wraz ze w~;6ystki em i narzędziami 
m allhinami i przyborami i prze ni eŚĆ j ą do na~zego 
miasta. Do kroku tego s p ~ wodowalo przemysłowców 
podniesienie cła od zl'garków z ~ graniczn l'cb. Spółkll. 
ta jest komandytową, a oa czele jej stoi p , Emil 
Angudtynowicz. 

= Zał)owiada,no, urhi et orb ;, że sejm ga· 
l icyjskl zamyśla zakupić Za k lpa!le. Tymczasem na 
licytacyi, jaka odbyła się w Robotę w Krakowie, 
Zakopane zakupił Ja.(ób Goldtinger, włal\ciciel fa
bryki papy, za 380,224 guldenowo Ze strony sejmu 
nie było niko!\,o na Iicytacyi. 

= Powstał projekt urządzenia. w Zako
panem mu~eulll imieni& d-ra Tytusa Chałubińskieg<l 
Mnzeum to zawierałoby zbiory zoologiczne, botani
czne i mi neralogi ~zne. 

= homisyja kolouizlłcyjua wW.lis. 
Poznańskiem. .Gazeta warszawska a " dowia 
duje óię Że wedle wyaanego przed nieiawn ym CZIl
sem sprawozdania, komisria kolr,nizael'ina w roku 
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1887 zakupiła 27 dóbr szlacheckich i 13 gospodarstw 
włościańskieh. 

Kronika Rolnicza. 

- Spółka rybacka. W N-rze 4 "Gaz. RoI." 
spotykamy bardzo ciekawe sprawozdanie spółki 
ryb .. ckiej za r. 1886/7 założonej przed kilku dopie · 
1'0 latv pod kierownict ~vem p. Ad 'l ll1a Przanowskie
go >I Potoe.zka. Sprawozdanie to znajdą czytelnicy 
nasi streszezoDe w N-ne 35 "Kllr. Codziennego". 

- Potwierdza się wiadomość o ustano
wieniu W Warszawie jarmarku na chmiel; takowy 
ma się odbyć IV końcu września. Bauk rządowy 
czyli Kautor Banku Paustwa ofiaruje swoje sk(lidy 
Natomi 1St udzielanie zaliczek na zastaw chmielu, wy
daje się muiej pewnem, z powodu mniej~zej, niż 
welna, trwałości tego produktu. 

- Mówią O projekcie założenia pod War
szawą wielkiej suszarni cykoryi, której llprawa ma 
zastąpić przynajmniej w części zmniejszone planta
cyje buraków cukrowych. Przed5iębiorstwo to podjąć 
ma spółka ziemiańska. 

- IUedy W 'Varszawie spółka dostawy 
bydła stepowego dopiero się zawięzuje i ostatecznie 
ukonstytuowanie,jeszc.G6 niezapewnionem jest, IV Nieln
(\zech, w !logunc,)'i, faktycznie już zorganizowato się 
stowarzyszenie obywateli ziemskich, z k~pitałem 
milijona marek, dla bezpośredniej dostawy bydła. rze
żnikom na wszystkie targi Rzeszy, a zarazem eks
portu wyrobów mięsnych zagranicę_ Stowarzyszenie 
to, gdy ostatecznie zostanie ukonstytuowane, może 
pokrzyżować plany niedoszłej jei!ze.ze naszej SDół~e 
handlu. bydłem, zakupując bydło od naszych hódow
CÓY\ na Rusi, na targi niemieckie. Czas więc pp. 
proiek towiczo! ..• jeżeli na samym projekcie ni e macie 
poprzestać. • 

- '''eL wowie zawiąMje 8i~ Towarzystwo 
obywatel~kie oszczędności, z celom wspierania podu
plldłych ziemian. Składka mie~ięczna 10 centów 
zmierza do zjednania Tvwarzystwu jak największej 
liczby członków. Przypominamy, że juz od roku za
wiązał się w Galicyi Komitet oszczędności damsl>i 
do którego należą osoby z najpierwszych rodzin. ' 

- Z Nałęczowa. P. li, Wierciński przesIał w 
tych dniach warizawskiemu oddzałowi popierani :~ 
przemysłu i handlu wniosek w sprawie spłacenia 
przez sk Irb pal·łstwa długów właścicieli ziewMk:cb. 
za pomocą nieoprocentow>lnych biletów bankowych. 
Według zdania wnioskodawcy, wierzycieli ziemian 
moznaby spła(\ić biletami baukowemi, kue,a w kraju 
mającemi i obowiązkowo przyjmolvanemi. - Ponie
waż prywatne in3tytucyje nie mogą udzieli ć poży
czki bez odpow;eclniego proctl utu, przeto spłaty dłu
gów) obciązaj ,!< ilych ziem i ę, mógłby dokouać jedynie 
skarb państwa, który, zdaniem p. W., udZielając 
dziś pożyczki prywatnym i)sobom na weksle, na 
macbiny, propukta rolne lub fabryczne, rozwijając 
swą działalność, mógłby równi eż i be~ procentów 
udzielać pożyczek Da ~ospodarstwa wiejsk ie pod gW&
rancyją wartości tychże samych gospodarstw. O pe
racyj e t ego rodzaju prowadzolle na wielkim rOl,mia
rze, gdyby skarbowi pau ~twa dawałby tylko 1% od 
wypozyczonych pieniędzy na ziemię, to JUż i tak: 
źr6 dło dochodu pań~twa byłoby znaczne bez potrze
by uciekania się do nowych ciągle podatków, ubez
władniających produkcyjuvl!ć rolników. Sbrb, wy
puszczając odpowied n ią pot,·zebie ilość biletó\v ban
kowych, nie potrzebowały płacić nikomu procentu 
od icn emisyi i to, CI) rolnicy wnieśliby do jego kasy 
byłoby czystym zyskiem. 

W konkluzyi wnioskn ' swego p. W. projt'ktuje 
1) Ażeby skarb palistwa podjąt operacyję spłacen;a. 
wierzycieli ziemskich, przynajmuiej do WVBO ktJści 
% wartości danych gospodal'dtw rolnych; 2) ażeby 
do tej spłaty użyte były nil1oprocentowane bilety 
b'.nkowe; 3) azcby właścil'iele ziemscy phcili skar-

pierwsze kroki \., !lnalizie niezliczonych wel'sytecie, prowadziliśmy korespondencyję 
nad wyraz skomplikowanych zjawisk, z rozmaitymi ucz()nymi, ktÓl'ZY z podzi-
popędem do zasiągnięcia wskazówek u tego wiania godną. uprzejmością rozjaśulllli nam 
który w ~wern półwiekowem prawie życiu postawione pytania ... Co się mnie tyczy, to 
mógł zrobić niejedno racyjonalne spostl'ze- pt·awie przez cały Czas pobytu meg'Q W sto
żt'nie. licy obracałem się w sferze profesorElkiej 

Tak sobie teraz objaśniam to gorączkowe i innych wykształconych ludzi. W osobi.' 
życzenie korespond(} Ivania z szanownym stych z nimi rozmowach, lub też przysłuchu
wujem. Było to zupełnie naturalnem. Jedy- jąc się rozbiel'anym kwestyjom, miałem Ino
nymi doradcami naszymi, jedynymi mento- Zność pojąć, na czem zalety pmwdziwe 
rami były książ. ki; wymiana myśli, chociaż szczęście człowieka, jakote~ naszkicować 
bardzo rozwinięta. byłn jedynie między ko- sobie ogólny plan swej pielgrzymki po tej 
legami, którzy kształcili się z tyeh samych planecie. Dewizą m6!!O życia, minimum prze" 
prawie książek. W dzieła byliśmy znako- 10 jeszcze lat, uędzie wyłącznie nauka,
micie zaopatl'zeni, lecz brak nam było ży- lecz mtUka w najobszet'niejszem te!!o sto-

(*) Kto miał sposobność odczytywać listy stud en· B • ~ 
tów uniwersytetu, znajdował w nich wicIe podo- wyeh ludzi, z wyrobionym już na świat wa znaczeniu. togosławl(~ tę chwilę, crdym 
bimistwa pod względem zapału do nauk, szerokości poglądem, Nie chodziło nam o to, aby wstąpił na wydziat przyrodniczy, "trdyi 
:założeń, planów h1b szczytnych widoków na przy- byli oni tych pr7ekonań, z jakiemi my- przYI'odoznawstwo tJ0z~vl)li mi oprzeć ~aty 
szłoM, a na wet pod względpm stylu. Powyższy wy- śmy sympatyzowali; niezmierną radość gmach mego wykształceni!\ na poważnyln 
j!\tek może słu i,yć za typowy Lieomal rysunek ta- N 
kicn listów. Gdy j ednak z jednej strony brak doświad- sprawiało nam IlplHkanie się z człowiekiem fundamencie. ie może być pl'awrlziwego 
czellia życiowego trzyma częstokrou na chwiejnym wręcz pr3e\li Ivny\lh nawet zas~d, lecz któ- wykształccnil.4 bet znajomości nauk: pl'zy
gruuci~ IdeI unek .uaukowy . tej młodzieży .. - z drugiej ry stal'at się opl'zeć S we poglądy na ('a-' r()dniczych. Obecnie też ciągn~ dalej stu 
D1łou~)eż 11I.e~Dlwel'sy tec"a . odczuwając ~oLrzl'bę llyjvnalnych p()dsta wa ll h i ktÓl'y wienył że dyja nad przyrodą. O pl'ÓCZ tecroj wziąłem 
nankl, 5Z11k 'l Jej IV samodZielnej pracy,-moze arty· , ł . . ~ l' . ., d "' 
kuł niniejSZY "ku postnym rozmyślani u m" nie zosta- lego p.odą~, Jeg'(~ zasady są Jedynze moz ~ '- SIę lUZ . o ~ystemat~cznego, gl'Untowne.g;o 
llie lJez ! ożr lku. (Przyp. aut,) I we. N l\l WIęC dZI wneg o, że będąc w unl- \ ksztatcenIa Ellę, roztozonego na lat 1 ~ do 
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bowi 1°/1 za usługę mu oddauą, a nadto 1-2% ro' 
canie na częściową amortyzacyję; 4) ażeby warszaw
ski oddział tow. popiClrania przemysłu i handla z 
projektem tym do wła.dz właściwyell wystąpił i ta-
kowy poparł, , 

Nad wnioskiem tym ma. się odbyć w tych dOlach 
dyskusya w towarzystwie popierauia przemysłu i 
handlu, 

Awanturnik XVIII wieku. 
przez M. 

(ciąg dalszy patrz N 5,) 

W początkach 1770 roku, Boetti dostał 
się na wyspę Cypr i tutaj podczas dwu, 
miesięcznego pobytu, nauczył się po grec
ku, Przy pomocy francuzkiego konsula do, 
tarł nustępnie do Lataki i zaraz po przy
byciu, za bluźniercze odzJlvanie się o Ma· 
bomecie, poznajomił się z tUl'eckiem wię· 
zieniem. Uniknąwszy prawdziwym cudem 
śmierci na palu, pI'zyłączył się do karawa
ny, ktł>l'a dążyła do Aleppo, i w dr~dze 
pobił się z stanowiącymi tę karawanę Jan· 
czarami. W Aleppo osiadł w klasztorze 
fran\liszkanów dla nauki arabskiego języ
ka i w wolnych cbwilacb miewał w koś
ciele nauki, oraz spowiadał grzeszników, a 
zwła!!zcza grzesznice. Jego wziętość u tycb 
ostatnich do te~o stopnia gorszy ta FI'anci, 
8zkanów, że dali oni znać swojej zwiet'z
chności o rzekomym stosunku młodego do
minikllDina z bo~atą wdową lH'awosł! .. wne
go wyznania. Odpo" iedzią na to doniesie
nie, które Boetti nazywa w swoich pamię· 
tnikach nikczemną potWl\l'zą, był rozkaz 
natychmiastowego wyjazdu nasz('~o misy
jonarza do mi\!jsca jego pueznaczenia, Oj
ciec Giuvanni B<1ttista oświadcza, że "je
dnak owa wdowa przy poże~naniu obda
rzyła go drogiemi prezentami n. Boett i u
dal się w dalszą. dl'Ogę w pI'zebraniu kup
ca Lewantu. Jakkolwiek w młodości stro
nił on od medycyny w Bircie, na brze
gach Eufl'atn omal że nie padł ofiarą me' 
dycznej praktyki, Miejscowy pasza, dowie
dziawszy się, że do kal'8wany llależy ja
kiś eUl'opejczyk, a. sądząc, że jako ta.ki już 
jest lekarzem, zawezwaŁ Boetti'ego do 
swej chorej córki. Skoro ta zakochata 
się w medyku, zapl'Oponowano mu nutych .· 
miast ją zaślubić, naturalnie po przyjęciu 
mahometanizmu. Gdy Boetti zl'zekł się tab 
wielkiego honoru, wrzucono go do więzie
nia i byłoby się to źle skończyło, gdy b> 
w porę nie domyśliŁ się umknąć nil najle· 
pszym wiel'zchowcu ze stajni ojca. Zbity 
na kwaśne jabłko w Hn.rmuzie, za jakiś fi 
giel wypŁatany c6l'kom ogl'odnika, ktÓl'Y 
mu dał u siebie przytułek, Boetti pI'zybywu 
'W końou do Mossulu, mi@jsoa swej misByi, 
będącego ostatecznym celem jego POdl-ÓŻy. 

Przeor misyi, ojciec Lanza, przyjął go 
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bal'dzo źle, a powołany wkr6tc<p do Rzy, 
mu, bezustannie go tam oskarżał. 1-'0 wy
jeździe oj<.'a Lanzy, nieszczęśliwy Boetti 
znowu zmuszony był wziąć się do medy
cyny. Jeden z jego pacyjentów, krewny pa, 
szy umart. Odkarżono go jako lekarza o otru
cie, lecz przez osobliwszą łuskę paszy dano mt~ 
tylko pięćdziesiąt kijów w pięty i wypę' 
dzono z miasta. Boetti skrył się do Ama 
dii i znowu zaczęto się jego tulacze życie, 
pełne zgryzot i Qiebezpieczeńitw. Umyślił 
wreszoie powl'Qcić do Rzymu i wytłoma
czyć się pr.t.ed papieżem i kongregacyją pl'O
pa~andy z zarzutów i potwarzy. Na pro
śbę jego o pozwolenie pl'zybycia. do Rzymu 
odpowiedziano mu rozkazem powrotu do 
klasztol'U Vi Fel·rarze. Wiedząc wybOI-nie, 
że oczekuje go tam coś gorszego od ture
ckich kijów i więzieniu-tak zwane Jel-u
salem, straszna klasztol'na cela, któl'a się 
często zmieniała w prawdziwe in pace (do · 
żywotnie samotne więzienie), G. Boetti nie 
pojechal ani do Rzymu ani do Ferral'y, lecz 
w:'ócił do swego ojca. Dwuznaczne stano
wisko i dl'winy z po\vodu jego lewliutyńskiej 
bl'ody, zmusiły go do POl'zucenia ojcowskiego 
domu i 110 szukaniA znów szc2. ęścia na 
Wschudzio, 

W Orfie byt paszą jeden z jego daw> 
nych znajomych. Tu pomimo gromów rzu· 
canych z Watykanu, ktÓl'y go ogłosił od
szczepieńcem i hel'etykiem, Boetti obejmuje 
zwierzehnią władzę nad wszystkiemi koś 
cioly miasta, łącz) się z jakobinami, godzi 
z nimi katolików, i zostaje obl'any bisku
pem obu polączonych kościotó w. Takie 
stanowisko rozumie się nie mogło być 
trwałem: pasza został zrzucony li: Ul'Zęllu i 
wygnany, a wszyscy Bpl'zy.niel·zeńcy jego 
osadzen i w więzieniuj samozwańczy bi
skup zaś led Ivie zdotał umknąć, Znowu 
więc zaczęta !1ię węd,'ówka, Z Aleppo do 
Aleksandretty, ztumtąd przez Galileję, Je
l'oztllimę i pustynię do Aleksandl'yi i nako
niec do Konstantynopola. Nie pomogły mu 
temz już ani pl'otekcyja p'jsłów, fl'!U1CUZ
kiei!0 i sardyń3kielo!:0' ani wz!{lędy katolic
kiego biskupa. Z Rzymu nadetlzł:l powtór
na ekskomunika i wyraźny rozkaz odata
wi.enia odszczepieńc:.l, hel'etyka i schyzma
tyka w kajdanach do klasztoru, dla przy
kł ldnego ukal'ania. 

Bnetti zl'zucił duchowne suknie i pod 
nazwiskiem doktora Pafli otwol'zyt aptekę 
i ~abinet porady lekat'skiej, Interesa jego 
wzięły d3bl'y ohrót: lecząc, nauczył tlię po 
tUl'ecku i po persku i zebrał znaczny ka-
pitał. (d. c. n.) 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

- Telef'on Ochorowicza. Gazeta "Wo
łyń," Donosi, że pomi,!clzy Żytomierze[n i Kijowem, 
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to jest, na r01ciągłości 128 wiorst, dOkonane zl)sh
Iy próby z telefonem D-ra Ochorowiczll., Z& pośred
nictwem drutów telegr.Lfieznyeh, - Pomimo wie la. 
niesprzyjaj~eych oko1i\lznosci, aparat o sile 12 ele
mentów bateryi Mejdingiera, działał tak skntecznie, 
że niety1ko dźwięki mamy słyszane dobitnie, ale nad
to, po głoaie poznawano mówiących i dokładnie 
slyszano kuranty grającej tabakierki, a na.wet ehód 
zegarka kieszonkowego, 

= Bozporzą(lzcuie najnowsze odnoszące 
się do sprzedaży mleka w Bawaryi z r, 1887 zawie
ra rozmaite ważne pl zepisy, które i n"sze zarzą 
targowe powinny nwzględnić . Wedłu!!' § 2·go dozwo· 
louą jest sprzedaż mleka dopiero w 7 dni po oeiele
niu a zabronioną z krów choryeh, zaś w szczególności 
dotkniętych zaraz~ pyska i racic, perlicą, wąglik.iem 
zgorzelą trzeszczącą, żółt'lczką wymienia, jako tei 
z krów zatrutych § 3 zabrania sprzedaży mleka. fał
szowanego, jako też oka.zującego podejrzane własno
ści, nieprzyjemną wou, wstrętny smak, zmienioną 
konsystencyię (śluzowate), albo ba.rwę czerwou'L\vą, 
Illonrą, Według § 4-go mleko zbierane może być na 
targaJh i w sklepach sprzedawane, ale ty:ko w na
c~yuiae.h oznaczonych napisem: .zbieran ~,n Do prze
chowywania i rozsyłki mleka ni~ mog~ być ' użyte 
naczynia miedziane mosiężne; w lokala.ch zaś 
przeznaczonych do sprzedaży mleka, mn~i pano
wa6 wzorowa czystoś6. ' - Mleko powinno być 
przechowywane w loka.lach cl!ysto utrzymywa
nych, przewiewnych, niewolno go trzymać w mie
sz kaniach, gdzie przebywają chorzy lub też przed
mioty podlegające gniciu.-W"żny jest § 6, według 
którego w razie stwierdzeuia 03zustwa, t, j, fa.ł<zer, 
stwa mleka, m', weterynarz policyjny robić rewi
zyję stajni; w jego obecności ma być krowa, z któ
rej zakwe3tyjonowalle mleko pochodZi, wydojoną i 
mleko zbadane, Właściciel obory nie może bronić 
wstępu dlJ tejżlj, jakoteż zrobienienia rewizyi poj 
utratą konSetlSU,- W ttlj samej dprawie prezydyjum 
policyi w Berlinie wydało pod datą 6 C7.erwc~ 1887 
r. podobue roz')orządzenie, które rozróznia. tt'6Y ro
dzaje mleka: 1) mleko niezbierane, I.tóre ma we
dług przepisu przy temperat rze 15 C" zawierać 
minimum 2,7% t łuszczu i posia.dać ciężko!ić gatuu
KOWą 1.028, 2) Mleko zbiel'ane luli t~ż otrzy
mane przez zmięszaOte mleka niezbieranego ze zbie
raIJero, ma zawierać 1.5 I>l'c. tłu~~ezu a c. g. 1.030, 
3) Mleko chnde odtłuszczone !La POIllOCą centryfugi, 
ma mieć c_ g, 1.032, 16, t o C a t.łtI3ZCZU 0,15, 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 18i:F/. 
l'oku, 

a) w kierunku od lVlll'szawy god, \ m-: 
do Granicy: ---

KUl'jerski (I! klasy) przych, 12 43} ół 
" "odchodzi 12 48 pop nocy. 

Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52 l d l r1 
• " odchodzi 10 (prze po u. Ił 

Osobowy (3 klasy) przych: 3 40 I po połudlliu 
• n odcbo,lzl 3 I 52 r 

b) W kierunku od G , a'licy do 
Waru /wy' 

Kuryjerski (2 kla8y) przyeb. 2 I ~27 ~po półuocy 
" ~ odebodzi 2 '" 

Pośpieszny (3 Ida".~) przycb. Ó ó9 l po południu 
" . ~ odchod7.i 6 11 ( 

Osobowy (3 klas)) przycb. 1 54 lpo południu 
• " odchodzi ~ 4- ( 

c) Poc.ąg mieiscowy (3 klas.y). 
Wychodzi z Piotrkowa/ 6 20 I rano 
Przycbodzi z W ar.Zl\ wj" 10 2;, WIeczorem 

-~==========================================================~======= 
15 według takiego programu: logika, an, 810ny przez (liebie szeroki hOl'yzont przy- wydziat pt'zYl'odniczy, bo, j 'lk SrUiZUIC do
tropologija, historyja. ekonomija polity- szłuści, nawet przyszły 108 twói, nader ży- dajetlz, nio mllże być prawclzilVe~o wy
ozna, biologiju, psycholo?:ija, filozofija, so- wo mnie obchodzą; a że żądasz moj ego kształcen ia bez znaj omości nauk przYI'o
oyjologija, Teraz wertuję logikę i antro - zdania, w niektórych zaś punktach innyclI Jniczych, 2) że dewizą twojego życia bę
pologiję, które mi zajm/ł liI. -2 lat. 7 tobą jestem zapatrywuń, pra~nę więc w <.łzie "nauka \l' najobsze1'lliejilzem tego slo-

Po ukończeniu pilniejszych studyjów, ja- tJch stowach zaznaczyć pewną l'óżóicę PU- Wił znaczeniu;" że za~em wziąte~ się do 
d~ do Paryża na medycynę, rozumie się glądów, zOliltawiując ci sąd i wybór dowolny. "eystematyczne\!o", ,,'!runt()Wne~II", ruzlo
licząc jedynie na fatum, gdyż nie mogę wy- PrzedewszYdtkielll najpl'zyjemuiejsza obu- żonego na lat 12 do 15 studyjowania l',gi
magać, aby rodzice dawuli mi wciąż cał- dzit we moie zajęcte tak wielki w tobie ki, antl'opologii, histOt'yi, eKI,nomii polity
kvwitą. pomoc, mając jeszcze iyle dzieci do zapał do uuldztlj pl'aey naukowej. Lecz uie cznej, biologii, pSY\lhulogii, filoz"fii, l!(Joy
wychowania. Gdyby nawet pewne kombi- m\'gę jasno zl'ozumieó ani zumiel'Z(lOego lologii; wrcdz\lie 3) że wybiel'a~z się d() 
nacyje co do po~yskania śl'odków, zl'obiły przez ciebie planu tej pracy, ani powzię- Paryża na medycynę, dodując: "na Inedy
fiasco, nie zrażą mnie, bo niełatwo mnie te~o eelu, to jest, nie rnogfl znaleźć pewnych cynę patt'zo;J nie juko Da cel, lecz jako na 
zgnębić. Utrz) manie więc w Paryżu po- wYl'aźoie określonych !ll'anic w założeniu i środelC. 71 

trzebne mi będzie na lat d waj potem bę- widokach na pI'zyszłoŚć. S :jdzę, że pochodzi Otóż w takiej poligamii z<1(hó. i kict'urt
dę zda" ać konkurso wy e~zamin na interna to zt,!d, iż zamierzony plan jest zbyt sze- kó IV niepodobna ani się zOl'j 3ntl)l'Vać ani t"bie, 
do pacjzkich szpitali (jestto funkcyja quasi roki, że sięga nip,tylku po za sferę pni. juk mi sili ztl .1je, pra.cować sy:lte'n nyczaltl 
asystenta przy pl'ofe30rze), Iuterni maj ą ktycznej potrzeby, ule po za sfel' \) sił da- i skutecznie. Zresztą nie m()~ę dobrze ZI'U
cale utrzymanie i koto 20 rubli miesięcz- nych czł()wie'~l)wi; ~dy tymczasem upl'ze- zumieć, 00 właściwie ml1. być !{tó\vną spa
nie ... Na medycynę patrzę nie jako na cel, dnie zmiel'zenie i zab'eMenie wspomnlO cyjalnośllią twoją, czy pt'zyl'oulIzn:'HV:ltwo, 
lecz jako na środek .. , itd, P"OS2:ę dl'ogiego nych gl'anic pod wZlo!:lę(lem Stt. celów i Ni- czy medycyna, czy st)ekulacyje filozoficzne, 
wuja. dać mi szczet'ą odpowiedź, jtlk zn llj - doków, jest zdaniem mnjem niezbr;dne. lub nauki spo/'eczne? Poz .vó\ WlęU, Ż() 
duje te moje zamiary, 1'ak napl'zykład w liiicte tWt)((U wyczy- zaraz IV następnym liście zl'obię ci kilka 

b) Odpowiedź wuja do siostrzeńca. . tuję: 1) że przyrodoznawstwo obmleś sobie uW<Jg, nad którcmi zech\lesz sill mnie gtę-
Zasady t woje, rodzaj zntl'udlli!lń, nakre-I za specyjalność i w tym celu wstąpiteś na I biej zastano wić. (dok. nast,) 



Licytacyje w obrębie gubernii. 

- W dniu 30 marca (11 kwiet,) w sądzie ok re· 
gowym piotrkowskim lilio sprzedaż nieruchomości ~ 
m. Łodzi pod ]i, 691 położonej od sumy rs. 1000. 

- 22 lutego (5 marca) w koszarach Tobolskiego 
pułkn piecboty prr y ulicy Gieorgiewskiej w Piotr
kowie na sprzedaź 12883/. arszynów suItna szarego 
płaszczowego. 

- 24 lutego (7 marca) w biurze p-tu będzińskie
go na trl!'echlttnie wydzierżawieuie 10-ciu jatek I'ZQŹ
niczych w m. Będzinie. 

- 15 (27) lutego Da komorze celnej w Sosnowcu 
na sprzcdaż różnych towarów skonfiskowanych war
tości cs. 1,500. 

Sprawozdanie Z targu zbożowego 
Łódź dnia 31 stycznia 1888 r. 

Na stacyję towarową dowieziouo 500 korcy paze-

TYDZIEN 

nicy i 500 korcy żyta. Pszcnir.y sprzedano 100 kor
cy po 6.30 rs., 300 korcy po 6.60 fS. i 100 IWrClj 
po 6.65 rs. korzec. Źyto zakupił p. B"anile dla woj
ska i zapłacił po 3.76 rs, za korzec; tenze sam do
stawca&sprowadził f400 worków ml\ki (razówki) dla 
woi~ka. Na starym Rynku dowozy były male, zaw
sze jeszcze z powodu złej drogi w okolicy; popyt 
na zboze byl bardzo dobry. Sprzedano 150 korcy 
pszenilly po 6,30 do 6.70 TS. i 100 korcy zyt!\ po 
3.15 do 3.85 rs. korzec, Ogółem sprzedano 1.250 
korcy zhoza. 

Od Administracyi Tygodnia. 

JI7 skutek licznych zapytań in
teresantów o cenę nadsyłanych 
ogłos~eń - o~jaŃniwmy, że, jeŃli 

ktokolwiek z ogłaMzających $ię 
nie umie sobie obrachować ceny 
danego ogłoszenia (pOlU ug za 
mieszczonej tv nagłówku pisma 
tal,.y) - ted!J najlepiej zrobi 
oznaczając sam kwotę maxi
maIną jtJ,ką na nie lJ'ł'zeznacza 
i, przes zle łakową łącznie z 
ogłoszeniem. JI7 takim razie do 
nadesłanej cenp. za.łto"ujemy 
W I E L H O S C oglo.łzenia i 
~ L OŚĆ ogłoszeń. 

------------------------~====== ------------------------

ZA:RZĄI> TO'V\T A:RZYST'V\T A 

BO~ORODZKO • GlUCHOWSKIEJ MANUFAKTURY 
założonej przez 

lACHARA SAWICli MOROlOWA 
zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że otwor~yl w mieŃcie JIi'ars~awfe HURTOWY SKŁAD 

swych wyrobów na płucu Teatrtdnym .M 11. 

lIlawiadamia Sz. Publiczuość, że w celu SpOI)ularyzowania 

NA. TIJJ.łA.LNTOH 

WIN KRYMSKICH KAUKAZKICH 
urzl\dził tutaj w magazynie 

p.1UDWlKA FRENR1A 
przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampja 

GŁÓWN4 SPRZEDAŻ, ~dzie wina nasze, bez podwyż8zenia 
~en, podług nasze~o cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 

i wyżej. 

""VV"ina na.sze są a.naliz ovvane przez UJ'ząd Lekarski i pl'zytem 
pOręczamy za tl'watość tako wych. (20-14) 

Q_+_+_IVI_+_+_ 
· . . I Dla kaszlących i osłabionych 

dawllleJ + .N.ł.GRODZONE 
W, Garztecki w (Jzęstoc~owie I n~ W~rsz~wskier Wystawie Hygie
B sięgwrnia Hatohcka Rlcznej, listem. pochwalnym, oraz .. .' + medalem IV dZIale farmaCYJ, hy-
C~ytelnla kS\ąie~ polsk~ch I fran· gieny i pielęgnowauia chorych, 

Skład Węgli 

Włodzimierza Sapińsklego 
(Róg alei Aleksalłdryjskiej) ~UZlu!lh. ~rellum~1 ata pJsm? gazet I na Wystawie Krakowskiej, analizo

J wszelkICh wyda wnJctw tak kraJo.wych + wane uznane i konceRyjonowaue 
jako i zagranicznych. MaterYJały 'przez Rade Lekarska O e 'Ił y 

r~~~:e';:j~~IJ~~l~o:;~:r~lz~tI ;~Z~'. I EKSTRAKT i KARMELKI Korzec węgli kamiennych 
ki dla wszystkich władz gotowe i na + MIODOWO-ZIOŁOWU-SlG- grubych 240 (t. • ... S5 k. 
zamówiel1ie, dostarcza w jak najkrót-l/ DO WE Korzec węgli kamiennych 
azym czasie. Pano~ geometrom po~eca + Fabryki LELIWA" grubych na skl'zynie 10 
znaczny r,:lpas BeJestl'ÓW Pomła- I H korcolVezamknięte (przez 
rowych. (7-3) W Warszawie ul. Zgoda:Ni 6. Magistrat Warszawski + Sprzedaz w aptekach i składach ostemplowane) . • . . • 83 k. 

Dom pr+ętrowy I aptecznych w \Varszawie, Króle- Pud koksu (korzec 4 pudy). 30 k. 
stwie i Cesarstwi e. 50% tań sze i pe- Korzec węgli drzewuych . 1 rs. 

b S . + wniejsze od zagranicznych. 1Jwaga. Na miasto rozsyła 
nowo z u~owal~y w osno~eu" pomlę~ w PETROKOWIE" główna sie. ,,- ko~zach półkorco ;vyeh 

STADNIK 
2-1etni, holenderskiej r'J sy, do sprzeda
nia lub zamiany na Klacz wierzchow,!. 
-Do te~oz dominium poszukuje się 
200 owiec maciór do kupna. - Ad
res: Rekle, poczta llrzezuic& 

(2-1) 

Folwark Szarbska 
do sprzedania w każdym czasie za przy
stępną ce nę· Rozlogłość mórg 291 pręt. 
285; w tem łąk m. 17 prę t, 60, pastew
nika w ołszynie mórg 4. Gleba żytnia. 
Mara i ;'ejestr na gruncie. Wjadomość 
bliższa: przez Sulejów wSzarb. 
skiej. (4-1) 

Do sprzedania: 
Garnitur mebli machouiowych, ~tół przed 
kanapę, szaf}', komody, łóżka, szafy, 
IrrzeslH, kufry -po cenach bardzo niz
kich, Ulica l\Ioskowska dom W -oj Jiitt
uerowej, na dole w le ",ej gficynie. 

(3--1) 

Dom z oficyną 
"w Petrokowie" do sprzed a. 
nia na przyĄtępnych warunkach. Wia
domo~ć u Kroezewskiego urzędni ka 
miejscowej Izby Skarbowej . 

(3-3) 

Sklep z pokojami [ościnnemi 
na hand cl win z restauracyją l u b inny 
interes handlowy, w miejscu renomo
wan cm do wynlljęcia. od ś- go Jana. 
Wiadomość n właścicielki domu S. Ko
wańskiej, przy placu "Mikolajewskim" 

(3-lS) 
dz y StaeYJą Waszawsko-Wledensl(ą l I " . . . 
Iwangrodzl( ą, przynoszlj:cy roczllie 1000 sp:zedaż w 8~ładzl.e Apt. W'go Zar- wagi 1ao n. (13-13) B' O l' ' 
ruhli docbodu,r jeRt 00 sprzedania. w + 6k1CgO. Flasz];a e.kstraktu kop. 75. , lUrO gtOSZen 
każdym czlttoie, za przy~terna cene. Wla.· I paczka karmelkow kop. 15. dla wszvstkich dziennl'ków kra-
d . '. ł /" . J VU

' l't 'Ja (R. i Fr. N1 8987.) (40-19) WłONZl'illl'erZa SapI'n'Slri. '8[0 J OI1lOS\.: u w aeClCle a "a en ego no- a + + lVI li JU • h' . h 
ty w Sosnowcu. (3-3) - - - JOwyc l zagramcznyc 

.... Do. dzisiejszego nu~e~~ Wynajem Pojazdów Rajchman i Frendler 
~~~C?X ~E . dołącza SH~ arkusz 1 powl.esCI Dom W-go Adama Gołemb<>wskieg( W Warszawie, 

konwersacyl memlecltleJ zbIOrowe godzllla p t Niewinni WinowajCy wprost Poczty 
cOdzień,3 r,n ble miesięeznie. Wiadomość •• . k' , kt d ' W Z Karety Powozy Bryk,' Kon,'e ulica Senatorska Nr. 26, w RedakcYI. z rosYJs Jego, w plze a zle •. , , _~' ___ ..;... _____________ _ 

Redaktor i wydawca Hirosł:l.W Dobrzn,ński. 

).I;II8nuJlCUO lleuaYPoKl, W drukarni E. P:tliskiego w Petroko ,,,ie. 
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swych czterdziestu latuch jest jeszcze wcale pif,lkną 080-

bą. W prawdzie panowie starsi wyrażają się o niej 
pod sekretem, że jest to owoc zbyt dojrzały-młodzież 
jednak szaleje za nią tem więcej. 

Trzeba przyznać, że jest ona bardzo ponętną. 

Jeu Ifabiste, popielatego koloru włosy, pięknemi pu
klami otaczają białe i gładkie czoło i zdaje się, że 

nic one nie utraciły z bogactwa i miękiego połysku 

młouości; błękitne oczy melancholijnie spoglądają z pod 
ciemnych rzęs, a purpUl'owe usta. dziś jeszcze mogił 
być porównane do kOt·~li, wil:lien, lub listków różo
wych. Zlośli \'vi utrzymują, że tam pewną rolę gra 
szt.uka; ale niewinny puder, ołóweczki i t. p. jeżeli 
na wet i są w u~yciu, wogą co naj wyżej podnitlść 

tylko to, co dala natUJ'a. 
PrÓcz urody, sZllzodra OatLlra uposażyła ją in· 

ną jeszcze właści wcścią, jednającą j ej serca młodzie
ży. Właściwością tą jest delikatność niezwykta,-nie~ 

skończona delikatność obejścia. 

Wszelka szorstkość była dla niej niewymownie 
wstrętną.; gorących sporó IV, do któt'ych tak są Ilkłon
ni jej współrodacy, znosić nie mogła. Jeżeli przy
padLriem rozmowa zchodziła na przedmiot mogl!cy 
kortoś zadrasnąć, tak zręcznie umiała h skierować 

na co innego, że zawiązująca się już sprzeczka prze
brzmiewała bez śladu, by ustąpić miejsca niczem nie. 
zamą.conej harmonii. 

Urokowi tej delikatności ulegali co pra,\vda je
dynie mężczyzni. Sympatyjl! kobiet pani Bernowicz po
chwalić się nie mogła; kobiety utr~ymywały, że jest to 
kokietka i obłudnica. na wielkI! skalę i że ewe powo-

"'oU~oł~ 
lAqz G!U "'()l!I4.t lyTlą\)n~1l G!qnl o1l >tUl lir ~a:;Cllzs)f 
00 uud fTlMO!d~tl7. 'Plep AUUlO.I~O 'JIul ''lU;[ --

l3!U ?LW-PJ9Ja AM!ZPAHIJd wAqnqo,lZ 
·W!'lIB.I01t1mR :iI p.IOI>UOJj RU y\lM9!d~uz Aqol.1Tl M l!U 
-ud UPM'IlJd-'91l,"91d~ 9!u~nfM AzeMYllB9Z.Id 'MO~,"9R 
łiluJI AZ.I"lAM -lnBoł~ 0~9W op o [upnu G!1l 'luf ! lAOflftlo 
-AMq\'ltlZ IIlU'I'lmOJ AUMOpnl> TlZ Ol> '?Tlp14UJd 3!N -

'Uj el OJ AZIlG.lOd od y!uqaq fbo 
.. 11Z l !mUUo!wl'l.I łAzm.IZ14 a!A\!IdJe!oa!u U!qlll\SA'1 

j9!149Ul "l1l1 ZIl9?Om :lfTlf jauo!d -

IUUtllBOp 9UO a!B 9!Um 'o.llnf 
0l ę!ZP 9!U '?O!09IWl llllltlzpil!U9!d od um 00 'Of!q 
"AM 9!U oljol mu AA\Oł~ z 'BJtzpnI 'Bł!1l UUptl? ?nf Ol 
'9!140d Z'B.1 ~oo uo !le?af u !Azpa!ue!d ytlłAIlAz.Id fOl> 
-9!14 !W G!ZpGq O!U 9~ 'OZS!d '1l1> [o po lS!l mOłtl.Iqapo 
t!UU.IZ 'ApoMod ouzmłll oi/Gl op mTlm ZI>0I 'AUO!U? 
-tupod ~!Z p welsaf a!I>~!A\AZl>eZ,1 ~~)tIMO!U]j O!U G!S aZIl 
_o.ld-(ęl!mol> lped uo nl!!uvjtlll UlAU1!:ljGłq M qOU!uu.lq 
.OZ tiU \!lj9!oTlf,{ZJd !ZPO~W o!uupfl? fof UU !IUMAZUU flf 
'I 'Iq) "Utlmum 9JęąO" ytl'"O!U~ G!U G!S GZI!OJd -
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dzenie u mężczyzn zawdzięcza jedynie zręcznOSCJ, z 
jakI! umie wyzyskać słabostki ludzkie. Nie obchodzi
ło to ją wiele; według jej zdania, kobiety zdolne SI! 
tylko mówić o strojach i o intryżkach miłosnych. 

Plotek nie lubiła, utrzymując, że ją. wcale nie ob
chodzą miejskie wypadeczki i skandaliki. 

Mimo to jednak, wiedziała ona zwykle najpier. 
wsza, co się dziej e w mieście, a zwłaszcza pomiędzy 
jej znajomymi. Należy przypuszczać, że wieści te do
chodziły do niej pomimo jej woli. Interesując się sta· 
nem dU8zy swych młodych i niemłodych przyjaci6t. 
jak troskliwy lekarz lubiła badać i dowir.dywać się 

o to wszystko, co mogło wypJ'owadzać ich z ducho· 
wej równowagi. Nikt nie umiał tak delikatnie prze. 
nikać do tajników serca, a zarazem tak szybko po· 
znawać podstawowych właściwości charakteru ludz
kiego. Dzięki temu młodzieniec świeżo jej przedlltawiony, 
po raz pierwszy poznawał pl·awdziwą. swojl! war
tość, poczu wał \v sobie istnienie niezwykłych przy· 
miotów, nie zauważonych i nieuznanych dotąd przez 
nikogo. Lubow pierwsza umiała odgadnąć pojąć i ocenić 
go należycie. I czyż nie nalażato mu za to obdan:yć jej 
nieograniczonem zaufaniem. 

W mieście krążyły o niej jakieś gtuche Ivieśeij 

lecz wieści te tak były nieokreślone, że nikt nie mÓgł 
z nich żadnych wysnuwać wniosków, a kto bliżej ją po .. 
znat, ten tracił nawet ochotę do ich wysnuwania. 

W siedemnastym roku życia wydaną została 

za człowieka Szol'stwego i gwałtownego. Dwudzie
sto trzyletnie pożycie z nim małżeńskie, zbyt cięż
kiem byłoby brzemieniem dla innej kobiety; ona 
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jednak umiała uniknąć niebezpieczeństw i zręcznie la
wirowała po oceanie życia, powierzywszy si\) jego fali, 
która jakoś szczęśliwie unosita ją więdzy jego skałami 
i wirami. Z wir6w tych słychać było krzyki i jęki jej 
blizkich i znajomych; ona jednak płynęła ze spokoju ym 
uśmiechem j pytała się, wZl"Uszając ramionami: nulacze. 
g6ż ludzie ci jak szaleni, rzueają się IV wir, ni~b~czni, że 
on uniesie ich na głębię! zkądże ta chęć iść na przebój i 
któż temu winien, że nie umieją omijać skał i raf 
pod wodnych, :i;e nie znają kierunku wiatru!. .. ~ 

W pobliżu otomanki, sieuział, a właści wie mó· 
wią<l, leżał rozwalony w fotelu, młody, dwudziesto 
ośmioletni męż<lzyzna, Piotl' Siemienowicz Łysachiu. 

Blada jego twarz, z wystającemi policzkami, nosita na 
sobie ślady hulaszczego żywota., Niewielkie, lizare ocz
ka biegały niespokojnie z kąta w kąt, nie zatrzymu· 
ją<l się dłużej na niczem. Piękna kobieta, podp~dszy 

gło wę n a ręku, patl'zyla nań u ważnie. Od czasu do 
czasu zamieniali ze sobą parę ciehych wyrazów. 

W drugim I'ogu pokoju, przy pijaninie, siedzia ł 
inny młody człowiek, zaledwo dwudziesto paroletni
wysoki i b:uczysty. Z jt:~o okrągłej twarzy, okolo
nAj ryżawą brouą i z całej posta<lj widniało zuro
wie, Schyliwszy głowę na bok i szeroko roztwie
rając swe grube wargi, śpiewał on jakiś ozuły ro
mans. 

Pani domu nie miała ;nvyczaju krępować. swych 
gosCL W błękitnym saloniku każdy mógt robić, co 
mu się podoba. Kto chciał muzyki, mógł g.'l':;\ć i śpie

wać; kto chciał czytaó, lub zabawić sj~ w inny sposób 
znajdował na stole dzienniki, szachy i kal·ty. 
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Część pierwsza. 
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Na jednej z głównych ulio miasta p" pomiędzy 
białemi, i żółtemi, domami zwraoał uwagę spory, o este
tycznych kształtach dom, pomalowany na różowo. 
Nieduży, osztl:l.chetowany wirydaż, obsadzony rzędem 
akacyj, oddzielał go od ulicy. Latem wirydaż ten na
dawał domowi przyjemny wygląd; Ilzyste,jasne okna we
Boło błyszczały z pomiędzy gęstej drzew zieleni. Nieraz, 
podczas ciepłyoh, letnich wieczorów, okna te bywały 
na ośoież otwarte, a wtedy prloeehodnie mogli słyszeć 
z po za nioh wesołą rozmowę, Rmiech i dźwięki pieśni, 

W obeonej jednak chwili błoto pokrywa całą, 
źle wybrukowaną ulicę, a przez podwójne szyby nie do
ohodzą wesołe odgłosy. Mimo to, domek nie przybrał 
ponurego wyglądu. Przed podjazdem stoją uwa kabry. 
jolety, a w wykwintnym saloniku słychać, jak zwykle, 
dźwięki fortepijanu i ciohą, serdeczną rozmowę, którą 
niekiedy śmiech wesoły przerywa. Gospodyni domu, 
pani Lubow Gawryłowna Bernowicz, spoozywa właś
nie na błękitnej otomanoe. Jasno popielaty peniuar 
okrywa piękne jej kształty i spada. w e~tetycznyoh 
fatdach na dywan, nie zakrywając drobnej nóżki, o
butej w elegancki trzewiozek, Pani Bernowicz przy 
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